
 
 

"Rasistowskie napady, nacjonalizm. Ostrzegał przed tym 
od dawna". Specjalny numer "Nigdy Więcej" o Kornaku 
 
look, 22 września 2016  
 
Bardzo go dzisiaj brakuje, w czasach kryzysu uchodźczego, gdy przechodzimy test 
naszego humanitaryzmu - mówi o Marcinie Kornaku Robert Biedroń. Założyciela "Nigdy 
Więcej" upamiętnia specjalny numer pisma wydawanego przez antyfaszystowskie 
stowarzyszenie. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Grafika na specjalnym wydaniu 'Nigdy Więcej' - na niej założyciel, zmarły w 2014 roku Marcin Kornak 
(autorem grafiki jest wieloletni współpracownik Stowarzyszenia 'NIGDY WIĘCEJ', Witold Popiel) 

 
Marcin Kornak zmarł niespodziewanie w 2014 r., w wieku 46 lat. Przez lata był prezesem 
stowarzyszenia "Nigdy Więcej", które monitoruje incydenty ksenofobiczne i jest znane 
m.in. z kampanii "Wykopmy rasizm ze stadionów". Kornakowi poświęcony jest 
najnowszy, specjalny numer założonego przez niego magazynu "Nigdy Więcej". To niemal 
książka, liczy ponad 200 stron. 
 
Marcin Kornak zmarł przed dwoma laty, ale autorzy pisma zestawiają jego działania z 
najnowszymi wydarzeniami, do których dochodzi na ulicach polskich miast.  
 
"Napaści na cudzoziemców, rasistowskie wyzwiska i groźby, przemarsze faszyzujących 
bojówek stały się w Polsce częstymi zdarzeniami. Marcin Kornak już od połowy lat 
dziewięćdziesiątych przestrzegał przed zagrożeniem ze strony skrajnego nacjonalizmu i 
bezkarnością sprawców" - opisują.  



 
Michnik: Dziś nikt już nie powie otwarcie: "Jestem faszystą" 
 
- Bardzo go brakuje dzisiaj. W czasach, kiedy przechodzimy test naszego humanitaryzmu 
w kontekście kryzysu uchodźczego, myślę, że Marcin miałby wiele do powiedzenia i 
mógłby inspirować - mówi w rozmowie z "Nigdy Więcej" prezydent Słupska Robert 
Biedroń. 
 
Kornaka wspominają działacze społeczni, politycy, humaniści. Wśród nich jest także 
redaktor naczelny "Gazety Wyborczej" Adam Michnik. "Gdy kiedyś pisałem o zagrożeniu 
tendencjami autorytarnymi ze strony tzw. prawicy, uważano, że krzyczę 'pożar!', kiedy nic 
się nie pali. Sądzę, że dzisiaj takiego zarzutu już by mi nie stawiano" - opisuje Adam 
Michnik. 
 
"Trudno sobie wyobrazić, aby ktoś w Polsce głośno powiedział: "Jestem faszystą czy 
antysemitą. Ale były inne głosy. PiS-owski poseł na Sejm powiedział, że zwycięstwo 
Obamy oznacza "koniec cywilizacji białego człowieka. To znaczy, że było miejsce dla tego 
typu wypowiedzi" - dodaje. 
 
Czterolatek usłyszał rasistowskie groźby 
 
Marcin Kornak był autorem Brunatnej Księgi, w której zapisywane są przypadki 
ksenofobii, rasizmu i dyskryminacji. W najnowszym numerze pisma jest ciąg dalszy Księgi 
- obejmuje lata 2014-2016.Wśród wybranych zdarzeń jest m.in. pobicie romskiego poety 
Edwarda Dębickiego w Gorzowie, atak łódzkich pseudokibiców na grupę studentów z 
Turcji, Iraku i Kazachstanu, rasistowskie groźby kierowane pod adresem czteroletniego 
dziecka w Rzeszowie. 
 
Cześć tekstów "Nigdy Więcej" jest dostępna na stronie organizacji NigdyWięcej.org.  
Wydanie w wersji papierowej można otrzymać bezpłatnie, wystarczy wysłać maila do 
stowarzyszenia. W numerze m.in. wybór tekstów poświęconych ksenofobii i populizmowi, 
które nasiliły się w związku z kryzysem uchodźczym. Wojciech Burszta, Aleksander 
Smolar i Marcin Czerwiński opisują, w jaki sposób publiczny przekaz na temat uchodźców 
doprowadził do wzrostu nastrojów ksenofobicznych i przemocy w Europie.  
 
 
http://wyborcza.pl/1,75248,20730110,napady-na-cudzoziemcow-nacjonalizm-ostrzegal-przed-tym-od.html 


